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Zarządzenie w  sp raw ie pryszczycy.
Z uwagi na obecny t>. m pryszczycy 

zakazuję wydawania ć ' in ■ w  pochodzę- 
nia na zwierzęb- r i.- na terenie 
całego powiślu, z-zwoleń na
wywóz zwierząt do  rz>źui p o ło ż o n y c h  na 
terenie powiatu krotoszyńskiego udzielać

bedzie tat. Starostwo od godz. 10-tej do
12 tej.

Krotosiyn, dnia 4 kwietnia 1938 r.
Starosta Powiatowy : 
i —) WILIMOWSKI.

Nr. W. 1/1/38.

Dział nieurzędwy.

OBYWATELE!
Tegoroczny „Tydzień Polskiego Zwiąż 

kn Zachodniego“ poświęcony jest spra­
wom powiatów zachodniego i północnego 
przygranicza Polski.

Celem jego: zwrócenie uwagi na naj­
ważniejsze potrzeby inwestycyjne, komu­

nikacyjne, gospodarcza, kulturalne i spo­
łeczne tych powiatów.

H s s f -m  :
PRZYGRANICZE -  PANCERZEM  

RZECZYPOSPOLITEJ
W czasie „Tygodnia“ przeprowadzona

bedzie na terenie całego Państwa pow- 
wsie^hna zbiórka na prace Polskiego  
Związku Zachodniego.

Wzywamy caie społeczeństwo do udzia­
łu we wszystkich akcjach „Tygodnia“, 
do składania ofiar na rzeez prac, mają­
cych na celu wszechstronny rozwój sit 
polskich szczególnie na przygraniczu za­
chodnim i północnym.

Afitl»m orff&uizasyjnym „Tygodnia“ 
ni*ich będzie: „Jednolitość działań — wy- 
razem Siły zbiorowej“. Jednolitości tej 
uma jmy dać dowód iywością zaintereso­
wań i powszechnością ofiar.

W celu zaznajomienia Obywatelstwa z 
zadaniami z programem prac naszych na 
najbliższy okres czasu odbędzie eię zeb­
ranie Polskiego Zw. Zach. w niedzielą
10 kwietnia ha. o godz. 12-taj w Hotelu 
pod Białym Orłem,

Komitet Wykonawczy  
Tygod. Polsk. Zwiąż. Zachodniego.

Bieg wypadków politycznych i  ksz'ał- 
towanie się w latach O B t a t n i c h  stosunków 
gospodarczych w Europie północno-wscho- 
dniej — coraz silniej uwypukla celowość 
Wysiłku, dokonanego przez Polskę w za­
gospodarowaniu wybrzeża bałtyckiego. 
Z każdym rokiem coraz onzywisiszym  
się staje, iż nasz dostęp do morza — to 
ptnoa, którymi oddycha organizm gospo­
darczy Polski. Układ stosunków poli- 
tyoznyeh i gospodarczych uprawia, że w 
obeonych warunkach j-dyr.ą nieskrępo­
waną niciym drogą, lącuttoą gospodarkę 
Polską z gospodarką światową są nasza 
Porty: Gdynia i Gdańsk.

Wielkie i potężn® dzieło, dokonane 
Priez nas nad Bałtykiem w ostatnich 
kilkunastu latach, nie jest jednak jeszoze 
doprowadzone do końca. Możliwości wy­
zyskania koizyśai gospodarczych, jaki« 
daj« nam nasz* wybrzeże, nie wyczerpu­
ją się prz«s skierowanie 3/4 naszego 
bandlu isgraniaznego na drogę morską. 
Uorza samo prze* się stwarza bowiem 
*ozliozne możliwości eksploatacyjne, do 
któryeh np. należy rybołówstwo morskie, 
Zaspakajające potrzeby konsnmcyjne 35- 
•Uilionowego zaplecza, śeiągnięoie tranzy­
tu * krajów Europy Środkowej i tp.

Na wszystkich tych odcinkach prace 
w toku i uwieńozone są one eoraz po­

ważniejszymi sukcesami. Nasze rybo- 
ttwstwo morski* przeistacza się eoraz

szybciej z prymitywnego i maiorentowne- 
go rybołówstwa przybrzeżnego, w rybo­
łówstwo daleko morskie. Warunki poli­
tyczne i gospodarcze, panujące w krajach 
śr idkowej Europy, jak w Cseehosłowacji, 
Rumunii i na Węgrzech, a nawet, w J u ­
gosławii zwiększają coraz bardziej zain 
teresowanie tych krajów poskimi portami.

Ostatnio zwrócono uwagę na dziedzinę 
stosunkowo najwięuej zaniedbaną w roz­
woju gospodarczym naszego wybrzeża. 
Jest nią wyzyskanie wyjątkowo korzy­
stnych warunków, jakie panują nad Bał­
tykiem dla stworzenia na naszym wy­
brzeżu wielkiego ośrodka wytwórczego i 
handlowego, żyjącego własnym żyoiom i 
promieniującego zarówno w stronę pol­
skiego zaplecza, jak i poprzez morze na 
świat oały. Z gospodarczego punktu wi­
dzenia koeepcja stworzenia takiego ośrod­
ka jest nawskroś logiczna. Droga mor­
ska stanowi — zwłaszcza dla towarów 
masowych i surowców — szczególnie ta­
nią drogę transportową. W porcie, a 
więo w miejscu, gdzie istnieje możność 
łatwego dowiezienia surowców krajowych 
i zagranicznych, przy równoczesnym 
istnieniu obfitej i taniej siły  roboezej — 
panują korzystne warunki dla założenia 
podwalin pod powstanie szeregu gałęzi 
przetwórczego przemysłu konsumcyjnego, 
a takie w pewnych wypadkach i prze­
myśla inwestycyjnego.

Zdająe sobie Bprawę z istniejących w 
tym kierunku możliwości, z początkiem 
roku bieżącego zdecydowano ostatecznie 
rozpocząć w Gdyni budowę Kanału Prze­
mysłowego. Kanał ten poprowadzony 
zastanie od portu Gdyni w głąb lądn, a 
nad nim powstać ma Bzereg przedsię­
biorstw przemysłowych. Charakter tego 
kanału odbiegać więo będzie od innych  
basenów portowych, przeznaczonych je­
dynie do przeładunku. Do kanału zawi- 
jsć  będą statki po to, by tu wyładować  
w poszczególnych przedsiębiorstwach wy­
twórczych przywiezione surowce lub 
przyjąć wytworzone produkty gotowe. 
W pierwszej fazie nad Kanałem Prze­
mysłowym osiedlą się wytwórnie pro­
duktów żywnośeiowycb, jak młyny, bro­
wary, fabryki przetworów mięsnych, 
rybnych i owocowych, oparte o surowce 
krajowe.

Dalsze koneepcje zagospodarowania na­
szego wybrzeża idą w kierunku związa­
nia gospodarczego całego naszego wybrze­
ża morskiego z Glynią. W tym Celu 
Kanał Przemysłowy miałby być przedłu- 
ż ny aż do njśeia rzeki Redy, oo połą­
czyłoby port gdyński z Zatoką Pucką, a 
następnie ewentualnie przedłużony prze* 
wybagrowanie kanału w płytkich wodach 
Zatoki Puckiej i połączenie tej drogi 
wodnej bezpośrednio z rozszerzonym por­
tem w Wielkiej Wsi po przebicia pół­
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wyspu Helskiego u jego nasady. Wiel
ka Wieś stałiiby się wskutek tego drugim 
ośrodkiem gospodarczym naszego wybrze­
ża, a droga 7 Gdyni na pełne morze zo 
S ta ła b y  znaoznie skrócona. Z rozbudowy 
portu w Wielkiej Wsi, która musiałaby  
byó naturalną konsekwencją realizacji

tyeh projektów, związany jest również 
projekt uruchomienia promu kolejowego 
do Szwecji, wskutek czego obecna droga 
z Polski i państw Europy środkowej do 
Szwcejt uległaby znacznemu skróceniu.

Piauy te stanowią naturalne i logiezne 
uzupełnienie dotychczasowych wysiłków

zagospodarowania naszego wybrzeża i 
stąd, łącznie z dalszą rozbudową naszej 
żeglugi handlowej, stanowią Zhdanie, któ­
rego realizacja winna byó podjęta z jak 
największą energią i pośpiechem.

—o—

PEZE MUSZA.
Sejm na ostatnim swym posiedzeniu 

uchwalił zniesienie t.zw. ordynacji fami­
lijnych.

Zniknie zatem z naszej struktury spo­
łecznej przeżytek, wywodzący się z za- 
mierzochłych czasów średniowiecz., rozma­
icie w eiągu stulecia nazywany — fidej- 
komisy, majoraty, senioraty, junioraty, 
minoraty, primogeuitury — a w swej 
istocie mający zawsze jedon c e l : niepo­
dzielność i niecboiążalncść majątków pe­
wnych rodów.

IstDiinie takich „ordynacji familijnych“ 
było z pewnością dopasowane do struk­
tury społecznej czasów rycerskich i prze­
wagi poszczególnych rodów w życiu  
państw. Władcy tych państw baczyli, 
by wielkie fortuny nie rozdrabniały sie 
gdyż te właśnie fortuny scanowiły pod­
stawy tworzenia eił zbrojnyoh. Dostar­
czały one mianowicie odpowie lmuj iloś.d 
wojsk lub utrzymywały twierdze ozy 
obozy warowne. W naszych dziejach te 
obowiązki, spadające na rody magnackie, 
obdarzone przywilejem „ordynacji fami­
lijnych“ odegrały równeż pewne role, 
mieliśmy wiec np. „wojska radziwiłłow- 
skie“ łub istniała „twierdza zamojska"; 
zarówno to wojska, jak i ta twierdza 
utrzymane były sumptem „ordynatów“.

Lecz te stosunki nałożą dziś już do za­
mierzchłej i bezpowrotnej przeszłości. 
Dziś państwo nowożytne żadnemu rodo­
wi i żadnemu stanowi nie stawia specjal­
nych obowiązków, nie może zstem żad­
nemu z nich dawaó osobnych przywile­
jów... Żyjemy w czasach, w których pań­
stwo przyznaje każdemu obywatelowi 
jednakie prawa i nakłada nań jiduafcie 
obowiązki, a nasza Konstytucja zna je­
den tylke miernik w stosunku do obywu- 
tela: jego prącej i jego zasługę. Tr: war­
tością mierzy Pi lska wszystkich, a nio 
kieruje się względumi na antenatów ro­
dowych, lub też nu stare przywilej* go­
spodarcze.

To też istnienie pewnej ilości „ordy­
nacji familijnych“ było j,osadniczo niez­
godne z tendenjtsmi rozwoju państwa i 
z nowoczesnymi pojęciami prawnymi. 
Przywilej niepodzielności, niepoisbywal- 
nośfi i nieobciążuInoŚKi pownyeb mająt­
ków rodowych stał eię kompletnie aua- 
ohronizmem. I ty lto  dzięki pewnego 
rodzaju inercji przywilej ten tak długo  
zdołał się ti nan otrzymać.

Życie wykazało jednak ciągle szkodli­
wość istnienia tych „ordynacji familij­
nych“. Zwłaszcza w okresie kryzysowym. 
Bywały wypadki, i e  takie ordynacje sta­
wały sit} deficytowe, niewypłacalne, ie  
nie mogły wywiązań się ze swych obo­
wiązków dłużmczyeh, zarówno wobec 
wierzycieli prywatnych, jak i wobec ska­
rbu państwa, któremu nie płaciły podat­
ków czy innych należności. Ztsida nie- 
obciążalności takich majątków stała na 
przeszkodzie w egzekwowaniu długów 
nawet tam, gdzie „ordynat“ był skłonny 
do ich płacenia, gdyż w tym wypadku 
hamowała go zasada niepodzielności i 
niepozbywalności części majątku rodowe­
go.

Równocześnie takie „ordynacje“ zdecy­

dowanie hamowały przebudowę struktury 
społecznej ca wsi. Majątki te by!y wy­
łączone z normalnego obrotu ziemią. Nie 
tylko reforma rolna nio mógł« byó np 
tych obszarach realizowana, ale nawet 
zwykłe i normalne procesy parcelaeyjne 
były zupełnie zahamowane. Gospodars­
twa chłopskie, znajdujące się w pobliżu 
majatków ordynacyjnyi-h, nie mogły wca­
le dokupywać ziemi, zapobiegać w ten 
sposób rozdrobnieniu i ksrłowaceniu.

Istnieje zatem cały szereg przyczyn, 
które sprawiły, że t e n  przeżytek trzeba 
było wreszcie zlikwidować. I ze względów

zasadniczych: równości praw i obowiąz­
ków, ujednolicenia prawa własności wo- 
beo wszystkich obywateli i skasowania 
uprzywilejować rodowych i stanowych
— i ze względów praktycznych: umożli­
wienia normalnych procesów parcelaeyj- 
nych i reformy rolnej w stosunku do 
obszarów, chronionych przywilejami go­
spodarczymi, ire  mającymi już żadnej 
racji bytu w nowoezesujm piństwie.

Istnienie tych „ordynacji familijnych" 
było sprzeczne z liniami rozwojowymi i 
Strukturą społefizną państwa. Muszą za­
tem zniknąć.

0 opiekę nad dziećmi.
Nadchodzi kwieoieó, jeden z ostatnich 

miesięcy akcji pomocy zimowej. Miesiąc, 
który na terenach niektórych Powiato­
wych lub Lokalnych Komitetów poświę­
cony będzie przede wszystkim akoji po­
mocy dzieciom. Dla bezrobotnych doro­
słych nadchodzi czas rozpoczęcia robót 
albo doraźnych albo też robót, prowadzo­
nych przez Fundusz Pracy. Dzieci z tej 
formy pomocy korzystnó nie będą, trzebą 
więe by nimi specjalnie zainteresowano 
się ’.v chwili, gdy odpada główny ciężar 
opieki nad dorosłymi.

Zawsze otaczaliśmy dzieci szczególną 
opieką i miłością. Dały tego dowód wszy­
stkie Powiatowe i Lokalne Komitety w 
cz«kie trwania nbiegłorocznej akcji, prze 
znnczi-jsc na akcję pomocy dzieciom w 
niejednym wypadku sumę równą sumie 
przeinaczonej na akcję pomocy dorosłym. 
S;an->wi«ko z» wszech miar zrozumiałe, 
jeżeli s ę zważy, że dzieci kiedyś stano­
wić bedą o losach naszej Ojczyzny. Nie 
możemy pozwolić, by młodość ich minęła 
w posępnym nastroju.

W o latnich dniach bawił «= Polsce je­
den z największych dobrodziejów polskich 
dzieci b. prezydent Stanów Zjednoezo-

nycb Herbert Hoover. On to wygłasza­
jąc w auli Uniwersytetu Poznańskiego  
przemówienie w odpowiedzi na sfowa po­
witania, powiedział o rozwoju Polski w 
ciątcu 19 lat swej nieobecności na naszej 
ziemi następujące słowa:

„Polska dojrzała do ży«ia. Kiedym 
przybył do Waszeuo kreja lat tema 
19-cie witały mnie dzieci nędzne, ob­
darte i blade. To były skutki woj­
ny. Dzisiaj widziałem gromady dzie­
ci dostatnio ubrane, rumiane i czer­
stwe. Oto najlepszy dowód, że Pol­
ska dojrzała do życia i tej dojrza­
łości zdaje najlepsze egzaminy ‘.

Patrzmy tak samo na dzieci i oceniaj­
my według ich wyglądu i stanu zdrowot­
nego losy i przyszłość naszego krajn. 
Wynędzniałe dzieci nędzną zapowiadają 
przyszłość. Nie pozwólmy, by przyszłość 
nasza zapowiadała się w czarnych kolo­
rach ! Chciejmy, aby dzioci eię w»s*liły 
zdrowiem swym i zadowoleniem wewnę 
trznyrn, bo wówczas i my zadowolenia 
doznamy. Nie szezędźmy ofiar tt mie­
siącu zbiórki na akcję p< moey dla dzie­
ci. pamięiajmy że co uczynimy dzieciom 
Ojczyźnie uczyniliśmy I

Znaczne zolekszeile uprc«- 
nlefi cechó® rzemieślniczych.

Na ostatnim posiedzeniu sejm uchwalił 
zmianę prawa przi-mysłoweso w donie­
sieniu do organizacji rzemiosła. Zmiany 
te dotyczą wprowadzanie pojęcia rzemio­
sła koneesjowanego oraz ustroju organi­
zacyjnego rzemiosła.

W myśl noweli uchwalonej przez sejm 
za rzemiosło miałoby być u ważone: insta- 
latorstwo wodociągowe i kannlizaoyjrje, 
gazowe i elektryczne, rusznikorstwo oraz 
kominiarstwo, z tym ie  zaliczenie dalszych 
zawodów do rzemiosła koneesjowanego 
następować by mogło drogą uchwały  
rady ministrów.

Ceeby rzemieślnicze otrzymują znacz­
ne zwiększenie zakresn działania i upra­
wnień. Oprócz dotyehcsasowych upraw­
nień, cechy otrzymałyby ponadto sprawo­
wanie pi*ezy nad sprawami czeladników,

popieranie i utrzymanie świetlie i burs 
dla czeladników i uczniów, obronę inte­
resów gospodarczych członków.. popiera­
nie rozwoju technicznego gospodarczego 
rzemiosła, a przede wszystkim prawo or­
ganizowania i popierani« spółek i spół­
dzielni, celem prowadzeni» «kładów suro­
wców i półfabrykatów, wspólnych maga­
zynów sprzedaży, wspólnvcb warsztatów 
pracy, podejmowanie się dc stu w lub ro­
bót.

Przy cenaoh poza tym mogą się two­
rzyć specjalne koła czeladnicze jako or­
ganizacje autonomiczne, działające na 
podstawie własnego statutu, wewnętrzne­
go pnsiadająoe własne władze oraz włas­
ne fundnBze. Koła ozeladnicze współdzia- 
łały by w regulowanin ipraw, którycb 
celem jeHt niesienie pomoey czeladnikom 
i  uczniom.

Poza tym uchwała sejmu przywraca 
do żyaia związki cechów, zniesione usta­
wą z roku 1984. Do zadań związku ee-



ebów należy sprawowanie opieici facho­
wej n»d cechami, przedstawicielstwo wn- 
bec »lad* p»,ństwo»y<h or-iz Sfiomrządo- 
wych, pozyskiwanie krajowych i zagra­
nicznych rynków zbytu oraz zaki*danie 
i popieranie wazelkirijo rodzaju instytn- 
eyj przeznaczonych do podniesienia po­
ziomu zawodowej oświaty i wzmożenia 
pr dukeji.

W ten sposób daezekał się realizacji 
jeden z najważniejszych postulatów pod­
niesionych przez rzemiosło chrześcijań­
stwo na kongresie w Warszawie w roku 
1936 Jsk  się dowiadujemy organizacje 
rzemieśtuicze zamierzają zabiegać, by 
ostateezne załatwienie w drodze ustawo­
dawczej przez senat mogły nastąpić ua 
najtiliższej sesji nadzwyczajnej.

Komunikat..
Kuratorium Okręeu Szkolnego Poznań­

skiego ustaliło termin zapisów dzinci do 
szkół powszechnych w czasie od 6 do 9 
kwietnia b. r. Zapisom p. dlegują wszy­
stkie dzieci urodzone w roku 1931 jako- 
taż starsze, nieuezęszozająee z jakich­
kolwiek powojów do szkoły powszechnej. 
Powyższe podaję do wiadomości zsinte-  
resowanych.

Inspektor Szkolny 
(—) W .  J'iraez.

KomuniKGt.

A ¡edno filiżanko kawy stadowej Kneippa 
leszcze nie słworzy stłl Jednakowoż co* 
dzienne używanie wyśmienitej i pożywne] 
Icawy stadowej Kneippa wzmacnia nasze 
cero* i nerwy. Nadto łania jest smaczna

Kam Słodowa Kneippa
  II..................III I  ........  III II III I M W I W I I I I H I I I  II  ...............    II«    

Podaję do wiadomości zainteresowa­
nych, że z dniem 1 kwietnia b. r. utwo­
rzony zoatai Inspektorat Szkolny Kroto­
szyński z siedzibą w Krotoszynie.

Biuro Inspektoratu Szkolnego minśei 
się w oficynie zamkowej w parku i jest 
uzyane codziennie od godziny 8 mej do 
15-tej. Gadziny przyjęć w biurze codzie­
nnie od godziny 10 tej do 12-tej. Inspe­
ktor Szkolny przyjmuje interesantów co­
dziennie w tym samym ńzasie, jeżeli nie

ma wyjazdu służbowego. Numer telefo­
nu Krotoszyn 54.

Inspektor Szkolsy; 
(—) W i. Jarasz.

DazDroimy Polskę no Morzu! 
Żydowskie pocztówki 
wielkanocne.

Suołeczeństwo n&sze, kupując poestów- 
ki wielkanocne i inne, zwraca pilną uwa­
gę, aby nie kupować pocztówek pocho­
dzenia żydowskiego.

Szuka skwapliwie wyrobów i wydaw­
nictw rdzennie polskich. Jest jednak 
powsżuie wprowadzone w błąd, gdyż  
podane niżej firmy, tuk ślicznie brzmią­
ce, są czysto żydowskie.

Salon malarzy Polskich — Kraków

i u O  ■ y  1 n i > l i i t o y  S M. P. K.
Akropol — Kraków.
Polonia — Kraków.
Galeria Polska — Kraków lub mono­

d ra m em  czy litery H. B. K. 
k Sirnka — Kraków lob monogram ezy 
[¡litery A. S, K.

Ostrowski — ..Ostro“ lub tylko litery  
czy monogram w palecie A- I. O.

Współczesna sztuka — Przemyśl lub 
litery czy monogram W. S. P.

Dla zamaskowania swego żydowskiego 
pochodzenia, niektóre z nich nie podają 
obeeni* żadnej firmy, ani też znaków, 
Inb tylko podają godła : „Pastel", „Ala­
baster“, „Aqnarel“, „Bromoton“.

W dodatku firmy te reprodukują pocz­
tówki z wizerunkiem Zmartwyehwstają- 
cegn Chrystusa, eo nareszcie będzie ukró­
cone, bowiem w dniu 28 marca br. wszedł 
w życie z-ikaz wyrabiania i sprzedaży 
przedmiotów z wizerunkiem świętych  
przez Żydów.

ADAM NASIELSKI.

PRZYGODA AMATORA
POWIEŚĆ. 63

— Po tym wszystkim nie mogę wie­
rzyć pańBkiin zapewnieniom, doktorze. 
Proszę o dowody.

— Jakie doWody t Poco on e l  Profe­
sor dr. Hurman Bisping, sława naukowa, 
miałby porywać młodą pannę, zwróciw­
szy przed rt-m na się uwagę oświadczyna­
mi. Poc ? dlaczegot Jeżeli już powiązał 
pan 'o zniknięcie z osobą profi soru — 
czy nie rozumiał pan, że za tym musi 
się kryo coś pow»żui*>jszego ł I czemu 
nie zanalizował pan swych wniosków po 
otrzymania ostrzeżenia od samej Urszuli 
Lasockiej, pisanego jej ręką. Powinien  
p»n był domyśleć «ię, że za tym kryje 
się coś poważniejszego niż sensacyjna 
historia z bandytami, listami leroryntycz- 
nymi, samochodami i przebitymi opona­
mi. Ale panu było wygodniej uczyn.ć, 
z-tego sensację brukowo-salonową z po­
ścigami na szosie, skakaniem przez par­
kan do endzej posiadłości i straszeniem 
ludzi browningiem, po skrępowaniu rę- 
oznikumi i prześcieradłem.

Zbigniew zaeisnął zęby,
— To wszystko rnoga być bardzo pię­

kne słówka, doktorze Verens. J« żądam 
dowodów, które skłoniły pną« do porwa­
nia, ezy zwabienia Li si, do uśpień a ko­
misarza Penka. Może jestem mniej Hią- 
dry niż mi się w y d a je , a le  oipewmi nie 
jestem taki głupi na jakiego wyglądam  
W waszych oczach.

— Pan sam winien jest wBzyBtkiecou. 
Gdyby się pan nie wtrącił — Urszulii 
Lasocka zjawiłaby się jutro w domu, 
wytłumaczyłaby się jakoś przed matką 
i sprawa przeszłaby eieho — Verens ża- 
ehnąi się. — Musieliśmy usunąć Lusię 
na pewien czas, bo oboje zaburdzoście 
nam następowali na pięty.

— A więc przyznaje się pan jednak.
— Do posiadania pięt — owszem. Wię­

cej nie będziemy dyskutować. Pan jest 
jeszcze za młody, aby rozumieć wszystko. 
Chce pan dowodu — zaraz.

N>t biurku w kantorze iti ł aparat te­
lefoniczny, taki sam jak w sali opera­
cyjnej. Doktór Verens poprogtu ooduiósł 
słuchMwkę.

— Hillo...  to pan, profesor/e, pro*zę 
przystać do n«s pannę Lasocką... Ten 
młody człowiek uparł się.. Nie, to prze­
cież dzieciak w gruncie rzeczy... Ahnl... 
Naczyt«! się zmyślonych historyj i chciał 
je przeżyć. Przewrażliwienie ambicjo­
nalne.. możliwe..

O Wożył słuchawkę i dopalił w milcze­
niu «weg■> papier S i. Zipukano do drzwi 
i ukazała się Urszula w płaszczu auto­
mobilowym doktora Bispirjga, narzuco­
nym na silaf-ok.

Dr. Verens wstał,
— Pani pozwoli, ie  jej przedstawię.

— Tu jest pun Zbigniew Puchalski, któ­
rego matka pani upoważniła do poszuki­
wań za panią. Oświadczyłem temu czło­
wiekowi, te nie było żadnego porwania
— ale oń me wierzy. Może pani go 
objaśni.

— Słucham pana — usiadła Zbigniew 
widział, ale nie rozumiał przyczyn jej

silnego zdenerwowania.
— Czy dr. Bisping nie porwał panit
— Skąd! Udałam się do niego dobro­

wolnie.
— Nie była pani narkotyzowana t
— Owszem — jeden raz w czasie ba­

dania.
— Dlaezego pani uciekła z domu. Pa­

ni matka i rodzina jest zrozpaczona. 
Szuka pani cała policja warszawska, 
śledcza i mundurowa.

— Mam... mam... powody.,.
Fula sz lo c h u  u n ie m o ż l iw i ła  dalszą roz­

m o w ę  z Urszulą. Widząc j e j  spazmy, dr. 
Verens przeprosił e chwilę Zbigniewa  
i w y p ro w a d z i ł  z a p .t : ana k o b ie tę .  Wró­
c i ł  po kilku ro iD ^ ta c h  Na je g o  twarzy 
nie b y ło  w id tć  ż a d n e j  zmiany.

— Czego pan jeszcze chte.
— Mus?* zobaczyć się z Lusią Wą- 

snwską. Ouu nie przybyła tu dobro­
wolnie.

— Znów pan wpadł. Przybyła o tyle 
dobrowolnie, że po przeczytaniu listu 
Urszuli zgodziła się wtedy w nocy jechać 
bez oporu i przyznała mi rację, że pan 
nie powinien o niezym wiedzieć. Dlatego  
wt^dy w hallu na Wiśuiowej odegraliśmy 
wobeo pana komedię znarkotyzowania, 
ehoó Lnsi« była znpełnie normalna, — 
tylko udawała.

Zbigniew przełknął ślirę.
— A zatem... zatem wy wszyscy jesteś­

cie kochani, porządni ludzie i  tylko ja 
jeden zwariowałem nagle, zgłupiałem, 
postępn\ałem jak smarkaez, nielogiczniel 
Czerna miałem działać inaczej.

Cd a.
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Zwrneamy uwagę, i i  jedyne w kraju 
rdzennie polskie specjalna wydawniotwo 
(poza społecznymi) na każdej swej poez- 
tówce zamieszcza firmę Fr Karpowioz, 
Warszawa Marszałkowska lut .  na eo 
przy kupnie uważać należy.

Niektóre firmy o słabym pooznein oby­
watelskim, mając pocztówki żydowskie, 
udają iż nie wiedzą o tym, lub też tło- 
maezą, iż poeztówki rdzennie polskie aa 
droższe — co jest nieprawda. Sami 
sprawdziliśmy, iż ceny nie są wyższe, wy­
konani« zaś i dobór wyjątkowo iadne.

Resiztę pozostawiamy poczuciu obywa­
telskiemu jednoBtek, pamiętając, iż siła, 
dobrobyt i wielkość narodn to rdzennie 
poiski handel i przemysł.

Calem otwarcia oczu społeczeństwu, 
prosimy wszystkie gazety prowincjonal­
ne i zagraniczne zamieśeić niniejszy ko­
munikat.

P o d z ia ł fu n d u szu  pom ocy s iew n e]  
na p o szczeg ó ln e  w o jew ó d ztw a .

Uruchomione fundusze w wysokości 
5Vs miln. złotych na pomoe siewną dla 
dotkniętych posuchą rolników, zostały 
podzielone na poszczególne województwa 
w sposób następujący : werpzaw&kie —
1.115 tys. zł., białostockie — 1 060 tys. 
zł., lubelskie — 950 tys. zł., pomorskie
— 610 tye. zł., łódzkie — 350 tys. zł., 
kieleckie — 260 tys. zł., krakowskie — 
185 tys. zł., lwowskie — 185 tys. zł.,
poleskie — 100 tys. zł., województwa:
wileńskie, nowogródzkie, stanisławowskie 
i poznańskie po 100 tys. zł., wojewódz­
two wołyńskie otrzyma — 70 tys. zł. ta­
rnopolskie — 85 tys. zł., i śląskie —
25 tys. złotych.

Koszty obniżenia oprocentowania udzie­
lonych funduszów wynoszą 95 tys. zł.

Emeryci kolejow i o t r z p o j q  
1 miln. z ł .  rocznie wiece].

W dniu 1 ym b.m. ogłoszono urzędowo 
rozporządzanie Bady Ministrów o zmia­
nie niektóryeh przepisów, dotyczących 
zaopatrzenia emerytalnego i odszkodowa­
nia za nieszczęśliwe wypadki pracowni­
ków przedsiębiorstwa „Polskie Koleje 
Państwowe“.

Zmiany te dotyczą sposobu zaliczania 
od dnia 1-go lipca r.b., analogicznie jak 
u funkejoriariuszów państwowych, praco­
wnikom kolejowym ora/, eroerytnm, wdo­
wom i sierotom zostanie przywrócona 
zaliczanie do wysługi emerytalnej służby 
i  pracy zawodowej zaborczej w pełnym  
wymiarze

Wskutek tej zmiuny przepisów, otrzy­
mane przez emerytów, wdowy i sieroty 
świadczenia emerytalne wzrosną o prze­
szło 7 milionów zł. roczni«.

Kronika miejscowa. 
Zapisy do szk ó ł pow szech­
n y m .

Zapisy do szkół powszochnyeh odbędą 
się w Krotoszynie w czasie od 6 do > 
kwietnia 1938 roku.

Zapisywać należy dzieoi ur. w r. 1931 
według przynależności do rejonów szkol- 
nyeh w godzinach od 10 tej do 13 tej.

Uprasza sie przedłożyć metrykę uro- 
dzeuia i świadeotwo szczepienia o*py.

Szkula nr. 1 przy ni. Kaliskiej.

Cmentarna, Farna, Domki Farne, Ga­
rncarska, G iłębis, Koźmińska, Kobiersksi, 
Kosiarska, Kaliska, Kośoiuszki, Młyńska, 
Ogrodowa, Polna, Polna Droga, Piekar­
ska, Poboczna, Prywatna, Raszkowska, 
Waika, Wiejska, Stary Krotoszyn.

Sakoł« nr. 2 przy nl. Sienkiewicza.
Bukówko, Bnrostwo Miejskie, Dworzec, 

Fabryczna, Jasna, Krótka, Klonowioza, 
Kobylińska, Leśna, Lipowa. Mariana La­
ngiewicza, Łąkowa, Lutogniewska szosa, 
Mickiewicza (od nl. Sienkiewicza do ul. 
Kobylińskiej), Nowa, Poprzecina, Podgó­
rna, Rawioka, Półwiejska, Świętokrzyska,  
Osadnieza, Sienkiewicza, Spokojna, Stu­
dzienna, Spichrzowa, Wolności, Wi sko 
wa, Zd nowskn szosa, Zanikowa, Zamko­
wy Folwark, Zamek, Osnsz, S-ilnia.

Szkoła nr. 3 — Plao Szkolny.
Antoniego, Chwaliszewska. Ceglarnka, 

Głowackiego, G'rzapska, G rznpska Drn- 
Ka, Siarkó*, Sulmierzycka G'Z«tfor7>-wo, 
Leśnictwo Miejskie, Ostrowska. PlacSsko-  
lny. Stawna, Szkolna, Zmysłów.

Szkoła nr. 4 — Plao Wolności 5.
Benicku, Bnnicka Droga, Floriańska, 

KUsztorna, Mickiewicza (od nl. Sienkie­
wicza do ul. K  imińHkiej), Mały Rynek,  
Piastowska, Rynek, Rynkowa, Słodowa, 
Plue Wolnośoi.

Z ekranu.
Kino „Promień“ wyświetla od środy 

dnia 6 do wtorkn dnia 12 kwietnia r. b. 
wielki film szpiegowsko wojenny, osnuty 
na tle walk wojsk angielskich z Araba­
mi pod tytułem OSTATNIA SALWA.

W rolach głównych doskonała Kate 
de Nagy oraz Kichard Willm, w roli ofi­
cera podejrzauego o zdradę. Na pusty­
niach syryjskich, gdzie posterunek bry­
tyjskiej armii opiera się bohatersko za­
ciekłym atakom dzikich plemion arabs­
kich toczy się emocjonujący dramat mi­
łości — odwagi i bohaterstwa.

Reprezentacyjny film produkcji ftnrn- 
pejstiej Film dla wszystkich! Emocja!  
Sensacja! Napięcie!

Nadpr igram: Tygodnik Aktualności
P. A T.

Plenarne zebranie Zw. Rez.
W sobotę dnia 9 brn. o godz. 20-tej od­

będzie się w świetlicy Koła plenarne ze- 
brauie na którym referat tis temat „Po­
wstanie Wielkopolskie“ wygłosi p. bur­
mistrz Tadeusz Fenrych kapt. w stanie 
spoczynku.

Z Q)nlneso Zgromadź. Banku 
Ludowego w Krotoszynie.

Dnia 29 marca br. odbyło się, przy li­
cznym udziale członków. Walne Zgroma­
dzenie Banku Ludowego w Krotoszynie, 
na którym zatwierdzono bilans za ub. 
rok.

Obroty wynosiły, po jednej stronie,
9 G89 391,25 zł, snma bilansowa, bez sum 
pozabilansowych 1.486.498.—zł, raohunok 
strat i zysków zamknięto suma zł. 100. 
884. 52.

Czysty zysk uobw aloD o  p r z e la ć  w ca- 
łośc do funduszu zapasowego, który 
wzrósł tym Bamym do kwoty 72.765,83.

Sprawozdanie wygłosili w imieniu Za­
rządu, kierownik p. Zbieraki, w imieniu 
Rady Nadzorozej prezes p. Rogowski w 
imieniu Komisji Rewizyjnej p. Namysł.

Z obszernych sprawozdań dowiedzieli­
śmy się, że spółdzielnia, po okresie prze­
łomowym, zdołała w ub. roku należyoie 
jnż skonsolidować swoje interesy.

Powyżsi?  fakt notujemy z prawdziwą

\ J

przyjemneścią bowiem Bank Ludowy  
założony w roku 1875, jest na naszym 
terenie placówką bardzo pożyteczna i ją- 
ko jedyna polska instytucja bankowa 
walnie przyczynił się w czasach zabor­
czych do utrzymania obecneg-o polskiego 
stanu posiadania w naszym powiecie.

Jnrmarh w Kobylinie.
We wtorek dnia 12 kwietnia ¡1938 r. 

odbędzie się w tutejszym mieśeie jar­
mark kramny i na konie.

P. T.
Mam zaszczvt zawiadomić P T. Klien­

telę i ObywateUtwo miasta Krotoszyna  
i okolicy, że z dniem 1 kwietnia br. od­
stąpiłem swój

sh ład  towarów kolonialnych
przy ulicy Kaliskiej nr. 9

p. A ntoniem u G orczyńskiem u
Dziękując za dotychczasowe względy  

i zaufanie proszę o zwrócenie uwagi na 
nową firtnę p. Gierczyftskiego i nieod- 
mawianie mu S w ego  w ysokiego poparcia.

Z poważaniem
Firm a: Klemens Reszelski

Obejmując z dniem 1 kwietnia 1938 r.

sk ła d  tow arów kolonialnych
od firm y K lem ens R eszelski przy  Kaliskie] 9 .
proszę P. T. Klientelę i Obywatelstwo  
miasta Krotoszyna i okolicy o łaskawe  
poparcie i zaufanie którym.się cieszył 
dotychczas pan Reszelski.

Moim staraniem będzie skorą i rzetel­
ną obsługą jak i cenami konkurencyj­
nymi, zadowolić wszelkie wymagania  
mych Szan. Odbiorców.
Polecając się łaskawym  względom kreślę  

Z powaianiem
_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ Antoni GierczyfisKi
K uj. 152/38.

O bw ieszczen ie  o licy tacji ruchom .
Komornik Sądu Grodzkiego w Kroto­

szynie II. rewiru Stefan Kustrzyński 
mający kancelarię w Krotoszynie, nliea 
Słodowa nr. 16 na podstawie art., 602 k. 
p. c. podaje do publicznej wiadomości, że

dnia  7-go Kwietna 1938 r .  o godz. 13-te]
w Górce powiat Krotoszyn odbędzie się 
1 sza licytacja ruchomości, należących  
do Fenrycha, właść. mnj. Górka składa­
jących się z

60 ctn . iy ta .
Ruchomośoi można oglądać w dniu l i ­

cytacji w miejsca i czasie wyżej oznaczo­
nym.

Dnia 15 marca 1938 r.
KOMORNIK: (—) Kustrzyński.

Introligatorka
potrzebna

Z głoszenia do Redakcji Krot. Ored. Pow.

P O T R Z E B N A  B I U R O U fl
od zaraz

Oferty do Redakcji Krot. Orędow nika Pow .
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Dziewczyna z gotowaniem
potrzebna od zaraz. 

Zgłoszenia: A. S k i b i ń s k i
Skład żelaza 

K rotoszyn > Rynek

PIEKARNIE
w Krotoszynie

na bardzo ruchliwej ulicy, dobrze 
zaprowadzoną sprzedam, wraz z 
— nieruchomością. —
Zgłoszenia do Redakcji Krot. Ored. Pow.

Ogłasza się submisję 
na p o b u d o w a n i e

nowej stodoły
n a  probostw ie w R ozdrażew ie.

Oferty winni reflektanci ¿ l o ż \ ć  do 20-go 
kwietnia 1938 roku w biurze parafialnym 
w Rozdrażewie, gdzie o bliższych szcze­
gółach tyczących się budow> dowiedzieć  

się można.
R ada P a ra fia ln a

Ks. prob. Bronisz

/  
T u  k a w a  
i  t u  k a w a  -
ale jaka różnica

przy usuwaniu śladów!
Łotwo jest z g ła d k ie j  po rce lany  
usunąć brud, bo zna jdu je  się on 
ty lko  na powierzchni.  W  prze- 
puszcza jqce jb ie l iźn ie  natom iast 
osadza się b rud  g łę b o k o  w 
tkan in ie .  A b y  go g run tow n ie  
usunąć, na leży  b ie l iznę  w yp rać  
„n a  wskroś"
D la tego  używajc ie  Radionu.Przy 
go tow an iu  b ie l izny  w Radiome 
w y tw a rza ją  się m il iony drobnych 
pęcherzyków  tlenu, które  „n a  
w s k ro ś "p rze n ika ją  tkan inę ,usu ­
w a jąc  z nie j wszelk i brud.

pierze bieliznę„na wskroś
r

W I O S K A ! wszyscy malują 1 tapetują farbami i tapetami z firmy 

D r o g e r i a  pod G w i a z d ą
Rynek 21. J a n  C z w o j d a  Rynek 21.

liosiona św ieże już nadeszły  lab :
Buraki — Marchwie — Trawy pastewne — Trawy klombowe - -  Nasiona ogrodnicze i t. p.

Przybory pszczelarskie stale na składzie.

\i J
DLA PANI

DLA PANA

NAJNOWSZE  
M A T E R I A Ł Y
na kostium y, suknie  i b luzki.

NAJNOWSZE  
M A T E R I A Ł Y
na  g a rn itu ry , spodnie i pa lta .

PŁASZCZE DAMSKIE, fas >ny najnowsze, wielki wybór.
P łó tna, in le ty , f iran y , chodniki n a jk o rzy stn ie j i no cenacb konkurenc. ty lko w

F-mie ALFONS HERDACH, Krotoszyn, Synek 10.

Wróciłem

z Akademii M onachijskiej Europejskiej 
sław y

i wykonuje wszelką

garderobę m ęsk g  i tinmsKg
według najnowszego kroju

Dw ukrotnie dyplom ow any k r o j c z y
Władysław Mickiewicz

m is trz  k raw ieck i 
K U O T O S Z i m  —  R ynek  22.

‘ ¡ „ D N I  KOLONIALNI”
W

odbędą się w Krotoszynie w dniach od 7 — 13 kwietnia 1938 r.

„ P o c h ó d  M a n i f e s t a c y j n y
w niedzielą, dnia lO-go kwietnia 1 9 3 8  r.
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N a jn o w s ze  M o d e le

W i o s e n n o - L e t n i e
P Ł A S Z C Z E
S U K N I E  
K O M P L E T Y  
B L U Z K I . . .

Dla Kaidej z Pań odpowiedni kapelusz
Szale - Rękawiczki - Pończochy - Torebki - Parasole - Bielizna

© P I  M B  §  I I I B
Ubrania w  pięknych k olorach , SPACEROWE i SPORTOWE MARUHARRI w  różnych  deseniach  -  spodnie do kom pletów .

Płaszcze Wiosenne
z  m a t e r i a ł ó w  — a n g i e l s k i c h  — g a b a r d y n o w y c h  i p ł ó c i e n n y c h . . .

NASZA WYKWINTNA ODZIEŻ MĘSKA -  ZASTĄPI ZUPEŁNIE WYKONANIE MIAROWE 
K r a w a t y  - K a p e l u s z e  - K o s z u l e  - K o łn ie r z y k i  zawsze najtaniej!

Dla Pani, Pana i Dzieci

T Y K O C I S  K  I
Krotoszyn, Telefon 36.

inpsiin Pilni
Krotoszyn

Telefon 125 Rynek 31

T r a m  kolonialne 
i delikatesy 

I  O lna - fflódkl - Likiery.
hurt — — detal

. ..N a jw iększym  w y b o re m  św ieci!

W I O S N A !

Czas pomyilef a garderobie.
Garnitur skrojony modnie i wykonany fachowo

zapewni

FR. SUMELKA - Krotoszyn
Zdunowska 22. krojczy dyplomowany w Wiedniu Zdunowska 22.

Zapas świeżo zdobytych wiadomości w  Wiedeńskiej Akademii Kroju 
zadowoli najwybredniejsze wymagania.
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W ó d k i - W in a  - L ikiery

JAN STROZEWSKI - Krotoszyn
Plac Wolności 4. róg Piastowskiej.

Zownry kolonialne l delikatesy.
Własna Palarnia Kawy.

©

©

® ® ® ® @ ® ® ® ® ® ® ® i ® ¡ © . ® : ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® @ ®

Szan. Obywatelstwu mia9ta Krotoszyna 
i okolicy podaję do iask. wiadomości, te

i  dniem  1-go k w ietn ia  1938 roku
otworzyłam w Krotoszynie Rynek 3

HAGflHH KAPELUSZ!)
Uprzejmie proszę o łaskaw e poparcie 

mego przedsiębiorstw a przyczem zap e­
wniam ceny konkurencyjne i rzetelną ob­
sługę.

Z p o w a ża n ie m

Maria Gucldwna
M agazyn K apeluszy

K ro to a Z y n  —  11} n r k  6.

nieurzędowy odpowiedzialny redaktor — K aiim itri B tu a lik i — Czcionkami Drukarni K.rot


